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Rok IV. Nr. 2 8 3

CENY O G Ł O SZ E Ń :
Ze wiersz milimetrowy przed 

j 60 g roszy ,  w ie \4ć le  60 gr., 
sza  tek s tem  40 yr.  O D ° gze ^
I n la  tabe la ryczne  60 proc.,  e j

I św iąteczne 26 proc, d ro le i . j  
Drobne og łoszen ia  po  10 j 
groszy. Dla poszukujących  J 
p ra s y  6 gr.  za wyraz. Naj­

mniej 1 zh
I Konto czekowe P. K. O 

WarsznwR 65.070.

C ena numeru lO erro^yv.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
| Adres administracji: Pilsud- 
jakiego Nr 8, telefon 4-97, 
1 telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.
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b b b w m e m m a —

Minister Prystor zostanie premjerem
w razie rekonstrukcji gabinetu.

W ARSZAW A, 28. 10. (wł.) W 
czwartek 31 b. m. odbędzie się posie 
dzenie rady ministrów z udziałem 
m arszałka Piłsudskiego.

N a posiedzeniu tym  omawiana 
będzie spraw a ewentualnej rekon­
strukcji gabinetu, w związku z pro 
jektowanem zgłoszeniem votum 
nieufności dla rządu.

K andydatura  m inistra P rysto ra  
na prem jera zrekonstruowanego

gabinetu utrzym uje się w dalszym
ciągu. .

Z gabinetu ustąpiłby _ jedynie 
m inister rolnictwa, p. Niezabytow 
s k i .

Strajk w przemyśle górniczym
chcą w yzyskać komuniści.

WARSZAWA, 28. 10. (wł.) Dziś 
w godznach wieczorowych policja 
rolityczna dokonała w stolicy licz­
nych aresztowali wśród komunistów

Szowiniści pruscy przeciw traktatowi z Poiską.

Polacy większością
w miastach litewskich.
KOWNO 28 10. W toku odbywa­

jących się obecnie na Litwie wybo­
rów do samorządów gminnych oka­
zuje się, że we wszysfk’ch miastach 
litewskich przeważają głosy wybor­
ców, należących do mniejszości n a ­
rodowych polskiej, a następnie ży­
dowskiej.

Wskazuje to wyraźnie, że w mia­
stach litewski element jest w mniej­
szości.

Burmistrz Rygi
w  bieliźire w towarzystwie  

dwuch kobiet.
RYGA, 28. 10. Niezwykłą sensa 

eję wywołała skandaliczna afera 
'radnego ryskiego K artsona i spo­
sób, w jaki zdołał uzyskać od magi­
stra tu  koncesję na otwarcie restau­
racji.

K artson  zaprowadził burm istrza 
Rygi K riew insza do jednej_ z noc­
nych restauracyj, tam upił go, a 
następnie sfotografował w bieliźnie 
w to warzy stwio dwu kobiet lekkich 
obyczajów.

Na drugi dzień zjawił się u bur 
m istrza i pod groźbą umieszczenia 
fo tograf ji w gazetach, wymógł na 
nim koncesję na restaurację.

Szmugiel 14  tysięcy butelek
szampana.

PARYŻ, 28. 10. F rancuskie w ła­
dze celne odkryły na jednym  z o- 
krętów, stojących w porcie w Dun 
kierce ładunek 11.00,0 butelek szam 
pana, które bez uiszczenia cła wy 
wozowego zamierzano przeszmuglo 
wać do Ameryki.

B E R L IN , 28. 10. F rakcja  nie­
miecko - narodowa zgłosiła _ w 
Reichstagu interpelację, k tóra jest 
godnem uwieńczeniem polakożer­
czych w ystąpień szowinistów p ru­
skich.

In terpelacja  domaga się od rzą­
du, aby wyłączył Polskę z pośród 
państw , z któreini Niemcy, w myśl 
poleceń haskiej „komisji dla likwi­
dacji”, m ają wyrównać istniejące

pretensje pieniężne, wynikłe z trak  
ta tu  wersalskiego.

Niemiecko - narodowi żądają, 
aby rząd nie zawierał trak ta tu  han 
dlowego z Polską tak  długo, dopóki
rząd polski w zupełności nie uzna siwuwyui, u ‘' m  u . ,™
wszelkich pretensyj Niemców, kto- wywołać zamieszki gdyby 5 l.->.op
rycłi własność pryw atna w Polsce da wybuchł straik generalny gór

W mieszkaniu niejakiego Olka Me­
yera, zaaresztowano emisariusza 
bolszewickiego Erdebela, który dro­
gą okrężną przez Koln przybył do
Polski. .

Erdebel przyznał się, że przybył 
on z Rosji z instrukcjami, w związ­
ku z przewidywanym strajkiem w 
zagłębiach węglowych. .

Przy aresztowanych znaleziono 
prócz bibuł komunistycznych, 1000 
dolarów.
“  Okazuje się, że komuniści szv- 

kowali się, do wystąpień antvpan 
stwowych, a nawet spodziewali się

została na zasadzie trak ta tu  w ersal­
skiego zlikwidowana.

Polacy uzysfcaśś jeden m a n d a t  w wyborach
do parlamentu czechoslow aćkiego.

CIESZY N , 28. 10. (wł.) W oneg- 
dajszych wyborach do parlam entu 
czechosłowackiego polacy uzyskali 
1 mandat.

Dokładne wyniki głosoivania me 
są jeszcze znane.

Do parlam entu wejdzie z list poi 
skich, p. Chobot, socjalista.^ _

Druzgocącą klęskę ponieśli w wy 
borach komuniści, którzy stracili 
około 70 proc. dotychczasowego po­
siadania.

Waldemaras pod ścisłym nadzorem.

ników.
Zapasy w ęgla na zwabach 

siarczą na 20 dni.
WARSZAWA, 28 10. (wł.) W 

związku z przewidywanym strajkiem 
w dniu 5 listopada delegat związku 
p r z e m -  slowców górniczo hutniczych 
na G. Śląsku p o s .  Szydłowski o -  
św adczy ł, że nagromadzony obec- 
nie węgiel, na zwałach w ilości ouU 
tys. tonti starczy na 20 dni. G ło­
du węglowego zatem w pierwszych 
tygodniach strajku zupełnie się me 
odczue.

demaras usiłował zorganizować za­
mach stanu przeciwko obecnemu 
rządowi. Rząd wobec tego nosi się z 
zamiarem zupełnego rozwiązania 
tych wszystkich organizacyj, wśród

Zgon o. Kanclerza BiilowaKOW NO, 28. 10. Dotychczaso­
wy nadzór nad W aldemarasem zo­
stał tak  obostrzony, że jest właści-   . -
wie stałvm  aresztantem. W aldema zamiarem zupełnego rozwiązania RZYM, 28. 10. (wł.) Zmarł tu b. 
ras bez asysty tajnych agentów nie tych wszystkich organizacyj, wsrod kanclerz niemiecki von Bulów, rie-
może się nigdzie ruszyć. Powodem których W aldem aras posiada jesz- szący się swego czasu zaufaniem'
tej wzmocnionej kontroli jest fakt, ca? znaczniejszy procent zwom u- eks . cesarza Wilhelma,
że, jak  twierdzą w kołach rządo- ków.
wycli, zbliżonych do Tubelisa, W al

Niemcy znowu opanowuje Rossę.
CHARKÓW , 28. 10. W  Rudczen 

kowie, w pobliżu miasteczka Stalin 
na  U krainie sowieckiej kończy się 
budowa wielkiej koksowni, obliczo­
nej na przerabianie 1OO.OO0 ton su­
rowca rocznie. Oprócz koksu fabry­
ka w ytw arzać będzie naftalinę, 
amoniak i smolę.

Koszt budowy koksowni wyniósł 
18 mii jonów rubli.

Maszyn i urządzeń najnowszej 
rozyl i _ nĄincy.^

Na stanowiskach inżynierów i
m ajstrów  koksowni znajduje się
wielu niemeów, którzy stanowią 
90 proc. personelu fahryki.

Komuniści w Hamburgu zaatakowali
sam ochód pancerny policjk

Władze
ładunek.

skonfiskowały cenny

N ajstarsze ! naj!eps?e w  Po see

Kursy Samochodowe
Inż. J ANA KLEBERA

SOSNOW IEC, u l. Warszawska n r . 2 2 . |
Tel. 4 -9 2 .  fi

Kursy zawodowe i dżen te lm eńskie .  ^  
G runtow na i szybka n auk a  rano  lub jp 
wieczorem. Jazda  na now ych sześcio- |1 
cylindrowych sam ochodach. Praw o p  
jazdy zapewnione. Douodce w p ta ty  y  

ratami. Zapisy codziennie. j)

HAMóURG, 28.10. Podczas de- 
monsiracyi komunistycznych doszło 
tu wczoraj do krwawego starcia mię­
dzy większym tłumem ludności a 
załogą jednego z policyjnych sam o­
chodów pancernych. Komunistyczny

tłum zaatakował policję. Nagle padł 
jeden i drugi strzał, potem rozpo­
częła s ę gwałtowna ogólna strzela­
nina. Naliczono 8 rannych. Policji 
udało się wreszcie rozpędzić komu­
nistów.

Straszna śmierć z głodu i z r a a  w lodowej pustyni.
RZYM, 28. 10. Włoskie m inister 

jum  żeglugi powietrznej ogłosiło 
oficjalny komunikat, stw ierdzający 
iż w pam iętnej katastrofie sterowca 
„ Ita ija  na morzu Lodowatem w 
dniu 22 m aja 1928 r. 6 osób załogi z 
t. zw. grupy Alessandriego zginęło 
bez śladu.

Wszelkie poszukiwania pozosta­
ły bezskuteczne, nieszczęsnych roz­
bitków nie znaleziono.

Należy przyjąć, że zginęli oni 
straszną śm iercią od głodu i zimna 
w bezmiarze podbiegunowej lodo­
wej pustyni.

Październikowe żniwo 
śmierci w Sowietach.

65 osób  rozstrzelanych.
MOSKW A, 28. 10. W niedzielę 

wykonało G. P. U. 18 nowych wy­
roków śmieri za rzekomą działal­
ność kontrrew olucyjną.

W śród straconych znajduje się 
2 księży prawosławnych i 4 d jak .w .

W ten sposób liczba rozstrzela­
nych w ciągu bieżącego miesiąca w 
Rosji sowieckiej wzrosła do 65 osób.

Uwaga pań lii |
Nowoczesny Kurs Kroiu! § 

S z y c ia !  m odelow ania  ubrań  dam - |  
(fi skich i dziecinnych, przy pom ocy o-
1  patentowanych przyrządów  „Patron 
® F x p re s s“ prof. Paryskiej Akademii 
(S3 K. L e w a ń s k le n o .  O ddz ia ł  w Zawter- 
1  ci u  przy ul. P i łsu d sk ieg o  i.
H P o  egzam inach  kursu  p ie rw sze-  
43 g o  przyjmuje s ię  zaoisy  uczennic na 
^  k u rs  drugi codziennie. N auka grun- 
ś . ł o w n a .  Prospekty  bezpłatnie. Zapisv  
^  uczennic o d  god z. 9-fi] r a n o  d o  7-ej
1  w ieczorom . .

Zdolniejsze uczennice  z ku rsu  red
2  n iego przyjmuje się na  k u rs  nauczy- 
I  cielski. Za naukę o d p o w !a d L arząs i  ^

I
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£NO W U  K A T A S T R O F A  SAM OCHO­
DOW A.

W A R SZA W A , 28.19. N a szosie w ila ­
now skiej, w y d arzy ła  się znów śm ierte l 
na  k a ta s tro fa  sam ochodow a, w k tó re j 
zg in ą ł 43-letni Z ygm unt K w iatkow ski 
w spółw łaściciel ho te li „S port , „Im pe­
r ia l"  i „Saskiego" w W arszaw ie.

K w iatkow sk i w y b ra ł się n a  kolacje  
do W ilanow a w łasnym  sam ochodem , 
k tó rym  sani k ierow ał.

T ow arzyszył m u w spółw łaściciel re­
s ta u ra c ji  ho te lu  „R zym skiego", M iko­
ła j  W olosiiik.

K w iatkow sk i nie posiadał p raw a  ja  
zdy. N a u licy  Sobieskiego w pobliżu 
S ie lan k i n a s tą p iła  k ta s tro fa . A uto, kie 
row ane niedośw iadczoną d łon ią  K w ia t­
kowskiego, w jeehało  pom iędzy szyny 
kolejk i w ilanow skiej.

K ie rJw ea  usiłow ał z jechać n a  śro­
dek szosy. N ie udaw ało  m u sie to  jed ­
nak. K oła  ślizg a ły  sie po rozm okłej na 
w ierzchn i to ru , oc ie ra jąc  sie ty lko  o 
Jzyny.

Z n iecierp liw iony  tern K w iatkow ski 
nag łym  sk re tem  k ierow nicy  usiłow ał 
w yprowadzić sam ochód z pom iędzy szyn 
kole jk i. W ówczas ko ła  ześlizgnęły sie 
i samochód, stoczywszy sie do ruw u, wy 
w rócił sie do góry  kołam i, p rz y g n ia ta ­
jąc  jadących .

N a ra tu n e k  podbieg li przechodzący 
w pobliżu po lic jan c i oraz dozorcy noc 
ni. U niesiono au to  i w ydobyto z pod 
niego o fia ry  k a ta s tro fy .

W ołosiuk w yszedł cało. D oznał jed y  
n ie lekkiego potłuczen ia  pleców i lew ej 
rqki. N ato m iast K w ia tkow sk i poniósł 
śm ierć  n a  m iejscu  w sku tek  pęknięcia 
czaszki. Zwłoki przew ieziono do prosek 
to r ju m .

K w iatkow sk i osiero ił m atkę-starusz- 
ke, k tó ra  przed  k ilk u  ty g o d n iam i s tra  
c iła  starszego  syna, E ugen jnsza .

Ę tig cn ju sz  K w iatk o w sk i zaziębił sie 
podczas ja zd y  tym że sam ochodem  z 
b ra tem  Z ygm untem  i  zapadłszy  n a  za 
palen ie  p łuc zm arł w K ielcach  po k ilko  
dniow ej chorobie.

ŚM IERĆ O JC A  I  CÓ RK I PO D  
PA RO W O ZEM .

W A R SZA W A , 28. 10. N a  s ta c ji w 
W esołej pod R em bertow em  zdarzy ł sie 
tra g ic z n y  w ypadek. Do pociągu  idące 
go z W arszaw y do M ińska M azowiec 
kiego, zdążali m ieszkańcy  R em bertow a 
64-letni J a n  Goździk ze sw ą córką 
24-letnią Józefą.

G d j Goździkowie dobiegali do s tac ji, 
pecigg  już ruszał. N ie zw ażając n a  nie­
bezpieczeństw o, Goździkowie usiłow ali 
przebiec przed  lokom otyw ą, aby  dostać 
sie n a  peron  i jeszcze wskoczyć w b iegu  
do pociągu.

Gdy p rzeb iega li przez to r, n ad jech a  
ła  lokom otyw a. M aszyn ista  n ie  zdołał 
za trzy m ać  pociągu. O jciec i có rka  po­
n ieśli śm ierć  pod ko łam i parow ozu.

K R W A W E  S T A R C IA  P O L IC JI  
N IE M IE C K IE J  Z K O M U N ISTA M I.

B E R L IN , 28. 10. Z L ipska  donoszą, 
£e doszło tu  w czasie m an ife s tacy j ko- 
n istycznyeh  do krw aw ego s ta rc ia  z po 
lie ją , k tó ra  s ta ra ła  sie zlikw idow ać po 
chód członków R o th fro n tu , przyczem  
k ilk a  osób odnipsło ran y . P o lic ja  aresz 
to  w ała 59-ciu uczestn ików  pochodu.

B E R L IN , 28. 10. V/ H am b u rg u  do­
szło do k rw aw ych  starć, m iedzy komu 
n is ta m i a po lic ją , k tó ra  zm uszona była 
użyć b ro n i p a ln e j, aby  odeprzeć atak 
komunistów'.

KOBIETY A R A B S K IE  N A  50 SAMO­
CHODACH.

JE R O Z O L IM A , 28.19. O dbyły sie tu 
dem o n strac je  kobiet a rab sk ich , przyby 
łyeh  z ca łe j P a lesty n y .

D elegac ja  d em o n stran tek  u d a ła  sie 
do w ysokiego kom isarza, chcąc mu zło 
żyć m em o ria ł do rządu angielskiego, 
jed n ak  nie została przyjęta.

Demonstrantki do późnego witsczora 
Jeździły ulicami miasta, na 50 wielkich 
samochodach i rozrzucały ulotki agita­
cyjna

godzinny dzień pracy nie istnieje
dla pracowników umysłowych.

Czas najwyższy zainteresować -się losem białych niewolników.
U staw odaw stw o  p ra c y  w  P o l 

see je s t pom im o w ie lu  lu k  na- 
w sk roś  nowoczesne.

D ow odzi tego m iędzy innern i 
fa k t, że zajęło  się ono naw et ta k  
zan ied b an ą  g ru p ą  społeczną, jak  
p raco w n icy  um ysłow a w tedy , kie 
dy  n iezupełn ie  jeszcze d o jrza ła  
w e w szystk ich  u m y słach  p o trze­
b a  d la  n ich  o ch rony  p racy .

D uch  p o stępu  u s taw  jed n ak  
zn a jd u je  n iem ałe  przeszkody  i to 
tam , gdzie ja k n a jm n ie j należa- 
ło b y  się tego  spodziew ać.

To, co by ło  k iedyś d la  obec­
n y ch  pp . in spek to rów  p ra c y  w y ­
razem  n iem al idealnego  postępu , 
s ta ło  się dopięciem  p ięknego  ce­
lu , poza k tó ry m  olśnione oczy 
n ic  n ie  w iedzą. O p raco w n ik ach  
um ysłow ych  daw nie j n ie m ów iło 
się p o p rostu .

P ew n ie  d la tego  n ie  m ogą się 
in sp ek to rzy  n a g ią ć  do tego, że 
och ro n a  p ra c y , k tó rą  z uszczeb- 
k iem  s ił i z pośw ięceniem  w yko 
nu ją , rozc iąg ać  się pow in n a  i n a  
in n y c h  p racow n ików  n a jem nych , 
a  m ianow icie  um ysłow ych .

P a n u je  w śród  in spek to rów  
sk o stn ia łe  p rzekonan ie , że p r a ­
cow nicy  um ysłow i, to  ja k a ś  n ie  
re a ln a  g ro m ad k a  społeczna, choć 
czego innego  dow odzi choćby 
fa k t  is tn ie n ia  u s taw , tyczących  
się sp ec ja lnie p racow n ików  urny  
sł ow ych.

W y n ik i tego  p o g ląd u  w śród  
in sp ek to ró w  p ra c y  są  op łakane  
d la  p racow n ików  um ysłow ych- 
J e ś li  p rz y n a jm n ie j 50 proc. ro ­
b o tn ików  p ra c u je  p rzez 8 godzin  
n a  dobę, to  p raco w n icy  um ysło  
w i z re g u ły  w e .w szy stk ich  in s ty  
tu c ja c h  m a ją  „godziny  n ad licz­
bow e"; je śli się dba o to  b y  ro b o t 
n ik  m ia ł p rz y  p ra c y  dostateczne 
ośw ietlen ie  i dop ływ  św ieżego po 
w ie trzą , to  n ik t  n ie  in te re su je  
się w  ja k ic h  w a ru nk ach  sp e łn ia  
sw e obow iązki p raco w n ik  um ysło  
w y; je śli robo tn ik ó w  poddaje  się 
oględzinom  lek arsk im , b y  ch ro ­
n ić  ich  p rzed  cho robam i zaw odo 
w em i, p racow ników  um ysło ­
w y ch  pożera  m asow o g ru ź lica  i
p rześ lad u je  osłab ien ie  w zroku ,
ro zs tró j nerw o w y  z p rzep raco w a 
n ia , ch o ro b y  żo łądka, kiszek, w y  
w o łane  spędzan iem  la t  ca ły ch  w  
bezruchu .

W  ciasnych , zaw alonych  to ­
w a ra m i sk lepach , z obaw y u t r a ­
ty  m a rn ie  o p łacanej posady ,
u w ija ją  się ekspeajenci po 10, 12 
i 14 godzin  n a  dobę.

D zieje się to  n ie ty lk o  w  skle 
pach . N aw et b o g a te  in s ty tu c je , 
ja k b y  z re g u ły , w pro w ad z iły  k il 
k u n as to g o d z in n y  czas p ra c y  
sw ych u rzędn ików . Spóźnieni 
p rzechodn ie  w iększych  m ias t n a ­
szego w ojew ództw a m a ją  m oż­
ność to  obserw ow ać. W y sta rc zy  
choćby  p rzejść  późno w ieczorem  
u lic ą  3 m a ja  w  Sosnowcu.

W  b iu ra c h  banków , z n a jd u ją ­
cych  się p rz y  te j u licy , każd y  
n iew ą tp liw ie  m ia ł m ożność zaob 
serw ow ać przez okna, pochy lone 
p rz y  b iu rk a c h  postacie  u rzęd n i­

ków. D ługo  w noc ślęczą oni nad 
k siążk am i i p ap ie ram i, i s k a r ­
żyć się n ie  m ogą, bo s tra c ilib y  
zarobek , a  in sp ek to r p ra c y , do 
k tó reg o  to  na leży  n ie  w ejrzy  w 
te  sp raw y .

P rzew ażn ie  in sp ek to r w k ra ­
cza n iechętn ie  i  ty lk o  w tedy , k ie  
dy  doprow adzony  do ostateczno­
ści p raco w n ik  u d a je  się pod jego 
opiekę.

Z re g u ły  dzieje się to  po w y  
m ów ien iu  posady . W ychodzą 
w ted y  n a  jaw  godziny  n ad licz­
bow e, w  w ie lk ie j liczbie w y p ad ­
ków  nieop łacane  przez p raco d aw  
ców w  w ysokości choćby p ro ­

p o rc jo n a ln e j do pensji, n ie  m ó­
w iąc już  o ustaw ow ej p ła c y  o 50 
proc. w yższej za p ierw sze dw ie 
godziny  nadliczbow e i o 100 proc. 
w yższej za każdą  godzinę n as tęp  
n ą ; w ychodzą n a  jaw  ok ropne  
w a ru n k i p ra c y  w ciem nych, du  
sznych n o rach  k an to rk ó w  i b iu r , 
w  k tó ry c h  w  p rzestrzen i p a ru  m. 
sześć, dusi się po k ilk a  i po k ilk a  
naście  osób, w ychodzą n a  jaw  
n ied o p łacania  p en sy j, f a k ty  nieu- 
bezpieczenia i t. p.

Czas, b y  pow ia ł now y  duch 
w śród  stróżów  now ych  p raw .

O czekują tego  liczn i p racow  
n ic y  um ysłow i.

Państwowa akcja dożywiania bezroaalnych
pracowników umysłowych.

W myśl instrukcji p. wojewody 
kieleckiego o prowadzeniu akcii do­
żywiania bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych w Zagłębiu Dą* 
browskiem, polski związek zawodo­
wy pracowników przemysłowych ł 
handlowych w Sosnowcu zawiada­
mia, że kupony żywnościowe dla 
bezrobotnych pracowników um ysło­
wych wydawane będą w następują­
cym porządku:

1. w dniu 30 października 1929 
r. bezrobotni pracownicy umysłowi 
niepobierający zasiłków, przede- 
wszystkiem mający na utrzymaniu 
rodziny złożone co najmniej z czte 
rech osób (łącznie z samym bezro- 
cotnym), następnie bezrobotni pra­
cownicy umysłowi niepobierający 
zasiłków, mający na utrzymaniu ro 
dżiny złożone conajmniej z dwu o. 
sób (łącznie z samym bezrobotnmy)

2. w dn:u 31 października 1929 
r, bezrobotni pracownicy umysłowi 
niepobierający zasiłków — samotni, 
następnie bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi pobierający zasiłki w ko­
lejności następującej: 1) bezrobotni 
z rodzinami złożonemi co naiinniej 
z czterech osób następnie z trzech, 
dwu osób i wreszcie samotni.

Bezrobotni pracownicy umysło­
wi niepobierający zasiłków względ­
nie pobierający zasiłki ustawowe 
(pobierane z zakładu ubezp. pr. urn. 
w Król. Hucie) winni przedłożyć za ­
świadczenia właściwych władz (ma 
gistret, komisarjat p. p., gminy) co

do stanu rodzinnego, majątkowego 
i pozostawania bez pracy. Nadto 
wszyscy bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi, którzy pragną otrzymać 
kupony winni składać zaświadcze­
nia P.U P.P. w Sosnowcu względ­
nie ekspozytury w Zawierciu, stwier­
dzające: 1) że petent jest zarejestro­
wany w P.U P.P. i zgłaszał sie każ- 
domiesięcznie do kontroli, 2) miejsce 
zamieszkania (doładny adres), 3) 
stan rodzinny (ilość osób będących 
na wyłącznem utrzymaniu bezrobot­
nego), 4) że petent korzysta^ z za­
siłków ustawowych lub doraźnych i 
w jakiej wysokości.

Po kupony należy się zgiaszać 
do lokalu związku kolejarzy w S o ­
snowcu ul. Piłsudskiego, od godzi­
ny 14—17, po zaświadczenia żaś do 
P.U.P.P. od godziny 13—15 w tych­
że dniach.

Zaznacza, się, że późniejsze zgło 
szenia uwzględniane nie będą.

Kupony realizować można w n a ­
stępujących spółdzielniach: 1) Pow­
szechna spółdzielnia spożywców 
(wszystkie sklepy), 2) stowarzysze­
nie robotników chrześcjańskich w 
Dąbrowie Górniczej (wszystkie skle­
py)^) stowarzyszenie spożywcze pra­
cowników gwar. hr. Renard w S o ­
snowcu (wszystkie sklepy), 4) pierw 
sze stowarz -.zenie spożywców w 
Będzinie. 6) spółka spożywcza »Za- 
wiercie« w Zawierciu, 7) robotnicza 
spółdzielnia spożywców w Olkuszu.

Protest inżynierów przeciw napaściom Korfantego.
Stowarzyszenie inżynierów górni- 

czychi hutniczych z całej Polski i sto­
warzyszenie inżynierów i techników 
śląskich i stowarzyszenie inżynie­
rów i techników Zagłębia Dąbrow- 
skieg, ogłoszą protest przeciw na­
paściom Korfantego, zamieszczo­
nym kilka dni temu w »Polonji« 
na polskich sztygarów inżynierów, 
iU3 §dnUyów j  dyrektorów, zajęty cli

w przemyśle śląskim. Epilog ie) 
niesłychanej napaści rózeglA a ę na 
najbliższem walnem zebraniu inży­
nierów i techników śląskich. Kor­
fanty jest od roku 1924 honoiowym 
członk.em tego stowarzyszenia (!) 
Walne zebranie zamierza obecnie 
wykluczyć posła Kwtantego ze sto­
warzyszeniu.

'  mm
d

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok  kościo ła  
Te'. 7-65.
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D ziś o s ta tn ' d z ie li I D z iś  o s ta tn i d / i e r
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^ n a  ziem iach polskich  pt.

Talemnlca cytadeli w Dęblin '3
W ro tach  głównych: MARJA JACOBśNi, NAFALJA LISI..

. i  GAB5LEL GABftiO
UW AGA! N ad p ro g ram  na scen ie ! u w A u A . g  
Gościnny występ zespołu Teatru Szkiców i Rew.etek pod kiero 
wnictwem Bronisława Nowińskiego, doskonałego tancerza i akto 

ra charakterystycznego, u.ubieńea Zagłębia DąorowsiuegO. 
Pewjelka Nr. 1.

Pt. » J E S i E Ń  Z A C Z Y N A M Y  N A  W E S O Ł O ,
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K R O N I K A .  Rozwój komunalnej kasy oszczędności
Październik

W iórek

K A I . K N I U K Z Y K .
Dziś: Narcyza 
iutro Ciermana 
Wsc.hód słońca: 6.2i 
Zpchód ,  I6.16

p o w .  z a w i e r c k i e g o  w  Z a w ie r c iu .

R A D IO .
W A R S Z A W A

vW tor?k , 29 października.
11.56. S ygnał czasu z W arsz. Db- 

serw  A stronom ., h e jnał z Wieży iviarj.
W K rak.

12.05. P o ra n e k  szkolny.
1 13.10. Kom. m eteor.

15.00. Kom. gospod.
' 15.45. „C hw ilka lo tn icza .
* 12.05. M uzyka p ły t g ram of.

17.15. „O k ie ru n ek  w w ychow aniu 
fizycznern kobiet*'.

17.45. K oncert pop.
18.45. Rozm aitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19.25. „Dzień Zaduszny w zwyeza- 

; Jach i wierzeniach*1.
20.30. K oncert m iądzynar.
22.15. Kom.: m eteor., polic., sport.
22.25. Z dym kiem  papierosa.
22.35. Kom. (P. A. T.).

K A i O f f I C E
[Wtorek, 29 październik .

11.56. S ygnał czasu w W arsz. Db- 
serw . A stronom - he.inal z W ieży Aiarj. 
w K ra k.

12.05. K on cert z p ły t g ram of.
16.00. Kom. Pol. Żw. W oj Sl.

16.45. K oncert z p ły t g ram ol.
17.15. W łosik : „O grodnik śląsk i .
16.15. T ransm . z W arsz.
20.30. T ransm . z W arsz. oraz zapo 

wiedź Tiros-ramu n a  dzień następny .
19.20. Kom . harcersk ie .
19.20. T ransm . z T e a tru  Polsk iego  w 

K atow icach

Co wyśwletlafą kfna:
K i n o  „ W a w e l “ »Taie irmica cy-  

, t a d e ’i w Deb!inie«.
K i n o  „ M o m u s "  O d  w tor ku  29 

p a źdz ie rn i ka  do  piątku 1 l i s to p a d a  
br, Najpotężnie j sze  a rc y d z ie ło  św ia t a  
w szys tk ic h  c z a s ó w  „KRÓL K R Ó L Ó W ,  
M u z y k a  w p o w i ę k s z o n y m  komplec ie  
śc i ś l e  d o s t o s o w a n a  do  obra zu .  U ’ 

.waga:  Bilety w o ' n e g o  wejśc ia  w 
dz ień ś w ią t eczny  n i ew ażne

Z K ielc.

’ (k) Z wojewódzkiego komitetu prze
eiwgruźłiczego. J a k  już  donosiliśm y,

, przed p a ru  dn iam i ukonsty tuow ł się w 
K ielcach  w ojew ódzki kom ite t „dni prze 
ciwgruźliczych**.

P ra c e  k o m ite tu  zostały  rozłożone n a  
k ilk a  sekcyj, k tó re  obecnie są już o rga  
nizow ane i  rozpoczęły sw oją d zia ła l­
ność.

U tw orzono następ u jące  sekcje: p ro ­
pagandow o - prasow ą, k u ltu ra ln o  - o- 
św iatow ą, przem ysłow o - handlow ą, ro i 
ną, urzędniczą, m ie jsk ą  i pow iatow ą.

Z ebranie  uchw aliło  jednogłośnie 
prosić  o p rzy jęc ie  godności przew odni­
czącego k om ite tu  honorow ego p. w oje­
wodę W ł. K o rsak a  i na  członków tego 
ko m ite tu  pp.: J . E . ks. b iskupa Ł osiń ­
skiego, gen. b ry g ad y  Łuczyńskiego, pre 
zesa izby k o n tro li K onratow icza, p re ­
zesa izby k o n tro li K enratow icza, p re ­
zesa izby skarbow ej K ościelskiego, pre 
.zesa okręgow ego u rzędu  ziem skiego 
Sosnowskiego, wicewojewodą dr. D zia­
dosza, dyr. banku  roi. Czalkowslriego, 
dyr. banku  pól. K ozarskiego, p ro k u ra ­
to ra  W itkow skiego, okręgowego inspe­
k to ra  p racy  Świeżawskiego, prez. okr. 
kółek roln. p. R adziw iłła , dyr. dy rek c ji 
kolei A ndrzejew skiego, dyr. dy rekc ji 
lasów  M ickiewicza, dyr. okrąg, urzędu 
górniczego inż. Lew andow skiego i prez. 
izby przem ysłow o - handlow ej Gadom­
skiego.

K om ite t w ojew ódzki p rzy stęp u ję  w 
najb liższych  dniach  do. o rgan izow ania  
kom itetów  lokalnych  — pow iatow ych i 
m iejsk ich . B iu ro  k om ite tu  wojewódz 
kiego mieści sie w w ydziale zdrow ia 
(gm ach województwu tel. 1-91).

W szystkich in fo rm acy j w spraw ie 
dni przeciw gruźliczych udziela gene­
ra ln y  sek re ta rz  dr. J e rz y  F leszler, 
K ielce, Sienkiew icza 49, tel. 80.

U r u c h o m i o n a  w dniu 16 m arca  
1928 r. k o m u n a ln a  k a s a  o s z c z ę d n o ­
ści  pow. zaw ie rc k ieg o  m im o  k r ó t ­
k ie g o  s t o s u n k o w o  cz as u  istnienia 
wykazu je  s ta ły  i szybki  rozwój .

Rozwój len uwidoczn i  s ie  naj le ­
piej, jeżeli p o r ó w n a m y  cyiry po 
s zc zey ó ln e  w ze s tawieniach  b i la n so ­
wych z dat: 1 s ty cznia  i 1 l ipca rb.: 

o br ó t  o g ó l n y  ws zys t k i ch  opera-  
cyj za 9 mies ięcy  1928 r. wy ni ós ł  
zł. 12.957,275 53, za ś  za p ie rwsze  
p ó ł ro cze  1929 r. —  z ł  23 210,283,56.

P o w a ż n ą  pozyc ję  s ta no wi  i n k a ­
s o  weks l ow e,  które k a s a  p ro w adz i  
ł ą czn ie  z c z y n n o ś c ia m i  z a s t ęp s tw a  
b anku polsk iego .  W r o k u  19z8 z a -  
i n k a s o w a n o  8669 szt.  d o k u m e n tó w  
i weksl i  na  og.  s u m ę  zł. 2.418,436,99 
—  w p ie r wszym  pół roczu  1929 — 
16,598 szt.  na  zł. 4 635,469.92.

S a l d a  k re d y to w e  r -kó w b i e ż ą ­
cych  w z r o s ły  w tymże  czas ie  o  zł. 
21.218.50 d o  su m y  zł. 176,528,10, 
t akże s a l d a  r ków cz ek o w y ch  — o 
zł. 4,843,55 do  kwoty  zł. 17,044,35.

Naiznam ienn ie j szy  jest  wzros t  
w k ł a d ó w  na  książeczki  o s z c z ę d n o ­
ści: w dniu 1 s tycznia  1929 — 820 
k s iążeczek  na  s u m ę  zh 86.963. — , 
w dniu 1 l ipca 1929 —  1500 ks iążę 
czek  na s u m ę  zł. l 6 ?,171,38. z a ś  w 
dniu 1 w rześn ia  19-9  — I 8 r 0 k s i ą ­
żeczek na s u m ę  zł. 175,000 — , co  
s ta no wi  zwiększ en ie  o  101 proc.  i o 
125 proc.  w s t o su n k u  d o  ilości ks ią  
że cz ek  w pr ze c ią gu  8 mies ięcy  rb.

Ś w i a d c z y  to nie tylko o  tern, źe 
k a s a  sp e łn ia  należyc ie  s w e  zadani e  
krzewienia  idei o s z c z ę d n o ś c i  w ś ród  
m a s  na jszerszych ,  ale i o  s t a ły m 
w zroś c ie  zaufan ia  do  niei, j a k o  in­
stytucji  bezp ie cze ńs tw a  publ icznego ,  
za operac je  której ręczy  po w ia to w y 
zwi ązek  k o m u n a ln y  ca łym swoim  
mają tk iem i doc hodami .

W s p o m n i a n y  wzro s t  w k ł a d ó w  
do w od z i  również ,  że w s p o łe c z e ń ­
s twie o d r a d z a  s ię  s t o p n i o w o  z m y s ł  
os z c z ę d n o ś c i ,  bę dący  p o d s t a w ą  d o ­
brobytu  tak  p r y w a tn y c h  jednos tek ,  
t ak  i c a ł e g o  pańs tw a,  a zn ik ł y  w sk u  
jek n ie pe w no śc i  c z a s ó w  wotennych  
i d ługo t rwa łe j  p s y c h o z y  inflacyj­
nej.

C e le m  tern w ię k sz e g o  z a c h ę c e ­
nia og ó łu  w k ł a d c ó w  do  i n t e n s y w n e ­
g o  os zc z ę d z an ia  r ada  k a s y  p o d n io  
s ł a  d o ty c h c z a s  p ł a c o n ą  s to p ę  p r o ­
ce nt ow ą  o d  w k ła d ó w  7— 9 proc.  na  
8— 10 proc. ,  o r a z  prz ezna cz ył a  59 
premii ,  w tern 50 spec ja lnie  na szkol  
ne  ks iążeczki  o s zczędno śc i ,  w w y ­
s o k o ś c i  p o  zł. 5, 10, 15, 20, 50 i 
100, w ogólne j  su m ie  zł. 1000.— do 
r o z lo s o w a n ia  w p o w s z e c h n y m  dniu 
o s zczędno śc i  31 paźdz ie rn ika  1929 r. 

M ając  po za  w s p o m n i a n ą  akc ją  
zapewnien ia  o g ó ło w i  s p o ł e c z e ń ­
s tw a  pewnej  i n iewzrusza lnej  loka 
ty kap i ta łów  i o s zczędn oćc i  za  g ł ó w  
ne  z a d a n ie  up rzys tępni en ia  tan ieg o  
kredytu,  k a s a  s t a r a ł a  s ię tak z w ł a s ­
nych iun du sz ów,  jak i p rzy  p o m o c y  
spec ja lnych  pożyc zek  i k redytów,  u-  
zy s k a n y c h  w p a ń s t w o w y m  b a nk u  
ro lnym i b a n k u  g o s p o d a r s t w a  k r a ­
jo w e g o  wp ły wa ć  na  obn iżen ie  i no r  
ma ln ie j sze  uksz ta ł tow an ie  s ię  s t o ­
py  procentowej  na  terenie powiatu,  
wynoszące j  w wielu w y p a d k a c h  od  
3 — 5 proc.  w s t o s u n k n  m ie s ię c z n y m - 

Ze względu na  to, że w najnie-  
korzys ln ie  szern położeniu  wobec  
n ie współm ie rn ie  n iskich cen  zb o ża  
zna jdują  się przedewsz ys tk ie in  d r o b ­

ne g o s p o d a r s t w a  rolne,  k tóre  nie 
ma ją c  s t a łe g o  d o p ły w u  wolnych  p i e ­
n iężnych ś r o d k ó w  o b ro to w y c h  w y ­
s t a w io n e  s ą  w p ie iw s z y m  rzędz ie  
na  łup nieuczciwej  speku 'a c j i ,  k a s a  
s ta r a ła  s ię  p r zed ew szy s t k le m  uw-  
zgl  dnić o d n o ś n e  z a p o t r z e b o w a n i a  
kredytowe,  w y d a ją c  od dnia  1 s t y c z ­
nia d o  1 wrześn ia  rb. 712 ro ln ikom 
pożyczki  na c z a s  od  6 mies ięc y  do  
1 roku  w ogólne j  su mi e  zł. 244,823,70 
w czem zł. 37.000.—• sp ec j a ln i e  na  
z ia rn o  s iewne .

C h c ą c  p o d n ie ś ć  w y d a j n o ś ć  m le ­
ka  u krów,  z w ł a s z c z a  w ok ol icznych  
wsiach ,  w k tórych  s p r z e d a ż  nabia łu  
jest  p o w a ż n e m  ź ródłem  d o c h o d u ,  
k a s a  u r u c h a m ia  na  b ieżący  se z o n  
je s i en n y  i z im ow y 8 mies ięczny  k r e ­
dyt  na z a ku p  m a k u c h ó w ,  z k t ó r e g o  
k or zys ta ć  m o g ą  w s z y s c y  ro ln icy  p o ­
wiatu,  po za te m  z aś  p o d o b n e  
kredyty  na  za k u p  otrąb,  d ro bn ie j s zych  
narzędz i  ro ln iczych  i t. p

P o n a d t o  k a s a  s f m a n s o w a ł a  b u ­
d o w ę  15 w z o r o w y c h  g n o jow ni  c e ­
men t  >wych, ud ie la jąc na ten cel 
1 ro c z n e g o  kredytu.

W celu przy jśc ia  z p o m o c ą  c h o ć ­
by  c z ę ś c i o w ą  akcji  budowlane j  k a s a  
udziel i ł a 140 pożyczek  1 r o c z n y c h  
w ogólne j  su mi e  zł. 118,806.— , p r z e ­
zna c z o n y ch  na za kup  ma ter ja łów  b u ­
dowlanych: sp ła t ę  roboc izny  lub w y ­
ko ń czan ie  s t a w i a n y c h  d o m ó w  mie-  

■ szKalnvch.  W zw iązku  z  tą a k c ją  
po z o s t a ją  2 pożyczki  10 cio i 5 cio 
letnie udz ie lone  na  b u d o w y  s z k ó ł  w 
B l ano w ic ach  i Ż a r n a c h  ze s p e c ja ln e ­
g o  p o w i a t o w e g o  fun duszu  in w e s ty ­
cyjnego.

Na potrzeby  d r o b n e g o  p r z e m y ­
słu i rzemios ła ,  p o z o s t a j ą c e g o  w 
p o d o b n i e  ciężkiei  syluac ii  j ak  i roi 
n ic two k a s a  udziel i ła  lfcl pożyc zek  
na  s u m ę  zł. 9 1 8 9 0 — . P o z a t e m  w 
da ls zym  c ią gu  akcji  kredytowej  k a ­
s a  l o k o w a ł a  wolne ś ro d k i  o o ro tow e  
w k ró tk o te rm in o w e m  d y s k o n c i e  ze 
spec ja lnem uwzglę dni en iem d rob  
niej szych p r z e m y s ' o w c ó w ,  r zemi o ­
s ła ,  spółdz ie lni  sp o ż y w c z y c h  i kre 
dy lowych,  cz ę śc io w o  kupie c twa i 
s a m o r z ą d ó w  gminny ch .  Z e  w zgl ędu  
na  krótkie te rminy  s u m a  tych o p e ­
racji w yr aż a  s ;ę zn a c z n ą  s t o s u n k o ­
wo  cyfrą złotych 1,051,013,34.

W d a ls zy m  c i ą ą u  p rz y sz ła  d z 'a -  
Jalność k a s y  iść będz ie  w p r z e d s t a ­
wionych  wyżej z a s a d n i c z y c h  k i e r u n ­
kach,  t. i. p r o p a g a n d y  i u p r z y s t ę p ­
n ian ia  m a s o m  na jsz e rszym  pewnej  i 
korzys tnej  loka ty  o s z c z ę d n o ś c i  i 
d o s ta r c z a n ia  ta n ie go  kredvl u  na 
d o g o d n y c h  w ar un ka ch ,  — w cem  w y ­
r u g o w a n i a  p a n u ją c e g o  w tej d z i e ­
dzinie wyzysku ,

B ę d ą c  już obecnie  dzięki  s w y m  
g w a r a n c jo m  i d o t y c h c z a s o w e m u  
sz yb ki em u  rozwo jowi  n a j p o w a ż n i e j ­
s z ą  m ie js c o w ą  p l a c ó w k ą  f in a n s o w ą  
o r a z  p o s i a d a j ą c  u s teru  ludzi z n a ­
nych o d d a w n a  ze swej energ ji  i o- 
t iarnej dz ia ła ln ośc i  na pc iu  s p o ł e c z  
nem w o s o b a c h  człomców rady:  pp. 
p o 3ła j. Ł akó ty ,  Ant  Karcza ,  St .  D u ­
dy,  M. Możdżenia ,  Ant.  S w i d e r s k i e  
g o  i K. Z deb icha .  Komisj i  rewizyj  
nej w o s o b a c h  p. S t a r o s t y  Cz.  K o ­
w al sk iego ,  dyr.  St .  Ra ys ki ego ,  J. S z t  
kowicza  i A, Kuncewicza  i p r ezesa  
z a r z ą d u  p. Al. E r b e g o ,  k a s  i rokuje  
na  p r zysz ło ść  jak  na j lepsze n a d z i e ­
je s p r o s t a n i a  s w y m  z a d a n i o m  i o d e ­
g ra n ia  należnej  jej roli w życiu g o ­
s p o d a r c z o  s p o ł e c z n e m  powia tu.

Sir. 3.

Kina „Czwartak** Klaice
Dziś i dni na s t ę p n e  

Jeden z najbardziej interesaiących filmów 
wytwórni angielskiej pt.

„ N ie z w y c ię ż o n a  f i o f a “
Wspaniała technika. Piękne wystawy.

(lc) Posiedzenie rady m iejskiej.
Dziś o godz. 8 w m ag is trac ie  odbędzie 
się posiedzenie ra d y  m ie jsk ie j.

(k) Zebranie członków cechu m aj­
strów szewckich. W  nadchodzącą nie­
dziele o godz. 6 po południu  w lokalu  
stow arzyszenia  rzem ieślników  ckrześ- 
c jańsk ich  (O rla 4) odbqdzie się w alne 
zebranie członków kieleckiego cechu 
m ajstró w  szewckich z n astęp u jący m  
porządkiem  obrad: zagajen ie  i w ybór 
starszego  cechu, w ybór 2 podstarszych, 
w ybór sk a rb n ik a  i sek re ta rza , zdanie 
m a ją tk u  cechowego now em u zarządow i, 
wolne wnioski.

Z arząd cechu p rosi członków o pun­
k tu a ln e  przybycie na  zebranie.

(k) Repertuar kin. K ino „C zw artak  
— „Śmiej sią pajacu**., kino „Union** — 
„Mocny człowiek**, k ino  „Pałace** — 
„T rzykro tne wesele**.

Cnoraby wyleczyć w 24 gudz. jest niemożliwe
T en, k tóry  o b iecu je  w y le c z y ć  k o g o ś  w  24 g o d z . jest szar la tan em , j e ­
żeli zg u b iłe ś  n ad z ieję  w y lec ze n ia  i ch ce sz  b y ć  w y le c z o n y , szuk aj u  
m nie zd ro w ia . P o sia d a m  d u żo  p o d z ię k o w a ń  w y le c z o n y c h , n a w e t z a ­

g ran iczn e. L e cz ę  w sz y s tk ie  c h o ro b y  z d o b ry m  sk utk iem .

Gsdzeny p r z y ję ć : M Y S Ł O W I C E ,  S .  SS&fltUrii
wdn itd z ie le°odd 8 -1  P iaskow a nr. 48. Natural?,sta.

Kino „ P A L A C E “ Kielce.
D z iś  i dni n a s t ę p n e

„Nlbeiungi”.
Ze Skarżyska.

(sk) B ra k  wody n a  R zinku. Ludność 
B zinku odczuwa dotk liw y b rak  wody, 
k tó rego  sk u tk i są  bardzo przykre , a  
m ogą być w prost k a ta s tro fa ln e  w r a ­
zie pożaru.

Kino „ U N I O N "  Kieicei )
D z iś  i w dni nas tępne

W spaniały  s a lo n o w o - e ro ty c z n y  dram at

Kobieto! Puchu marny
z uroczą parą nrlv3lów 

CLAIRB W1NDOR i RICARDO CORTr.Z 
WKRÓTCE ! Najwybitn e szy film 

wytwórni „UEA“ 
l \ s p ) \ |  T “  R etęźny dra 

O  i  D  1 mat z życia no- 
w uc'esnero  wielkiego miasta.

»»

(sk) Gonitwa za rzekomym podpa­
laczem. P rzed  p a ru  d n iam i w okolicy 
S k arży sk a  n a  Bzinie w ybuchł pożar, 
do k tórego  pobiegł 16-letni p astuch  ko 
n i w iedziony ciekawością.

W  m iędzyczasie po lic ja , jad ąca  w 
sam ochodzie celem zbadan ia  przyczyny 
pożaru , zauw ażyła biegnącego przez 
łąk i chłopca. Szofer, niew iele m yśląc, 
w raz z po lic ją  urządził pościg za ucie­
kającym .

Po sch w y tan iu  w ystraszonego pa­
stucha, w k tó rym  spodziew ano sic w y­
k ry ć  spraw cę pożaru , — p o lic ja  dowie 
dzia ła  sic, że biegł on już  od pożaru  
d latego, by w yprow adzić konie ze 
„szkody**, pozostaw ione przez niego 
bez dozoru.

Z m iną zaw odu p as tu ch a  puszczono
wolno.

Z S o s n o w c a .

( s)  K r a d z i e ż e .  T e o d o r o w i  Do- 
łynie,  m i e s z k a ń c o w i  S o r o k i ,  pow.  
k o t om vj sk i ,  s k r a d z i o n o  na  d w o r c u  
40 złotvch.

—  Rózi S z w a r c b a u m ,  G ł o w a c k i e ­
g o  8, s k r a d z i o n o  w ore k  fawli i w o ­
rek  bobtu ,  w a r to śc i  130 zt.

—  Sz yfr a  S z c z e d r o  wieka,  D ę ­
b l iń sk a  13, z a m e ld o w a ła  o k r a d z t e - 1 
ży  z ło t e g o  z e g a rk a ,  wa r to śc i  120 zł., 
p rzez  s łu ż ą c ą  jej E lżb ie tę S i tko .

O d c i s k i  |
już po 1-krotncm  użyciu  

usuw a
S A L W A T O  U

Apteki W. B orow skiego  
W erszaw e, Jerozolimska 59.
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Z Będzina.

Z zebrania towarzystwa 
rzemieślniczego w Bądzinie.

W ubiegłą niedPelę odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków 
towarzystwa rzemieślniczego w Bę­
dzinie.

Zagaił zebranie J. Dziedzic, p ro ­
sząc na przewodniczącego p. R. 
Monsiorskiego i na asesorów p. 
Kubiczka i R. Polaczka. Sekretarzo­
wał E Zaiąc.

Z ramienia starostwa w zebraniu 
wziął udział referent Lechowski.

Zebranie rozpoczął p. J. Dzie­
dzic, referując ogólną działałność 
zsrzącu, następnie p. R. Monsior- 
ski odczytał sprawozdanie kasowe, 
poczem dłuższe sprawozdanie o 
pracach izby rzemieślniczej zrefero­
wał p. E. Lange.

Do zarządu na mieisce ustępu­
jących członków z .s ta li wybrani: 
Er. Palucy i R. Monsiorski, który 
zrzekł się swego mandftn na k o ­
rzyść p. Choimewicza.

W wolnych wnioskach po dłuź- 
B'Jej dyskusji, w której zabierali g łos 
p. 1 echowski, R. Monsiorski i Dzie­
dzic postanowiono przy towarzys 
stwie izemieślniczem utworzyć ka­
sę pogrzebową.

Szczegółowe omówienie tej spra­
wy i opracowanie statutu powierzo 
no do załatwienia zarządowi. Z e ­
branie zakończono omówioniem sze- 
legu spraw organizacyjnych i p o ­
daniowych.

Manewry strażackie w Łośniu.
W ub egłą niedzielę w Łośniu 

pod kierunkiem instruktora pow ia­
towego odbyły się manewry rejo­
nowe dla straży wiejsk:ch.

Punktualnie o godz. 14 zalarmo- 
wano łącznikami straże okoliczne, 
które staw iły się do Łośnia w dość 
szybkim czasie. 1 sza przybyła 
straż miejscowa z Łośnia w 3 m i­
nuty, 2-ga Łeka w 15 mit ur, przeby­
wając 2 i pół k im , 3 cia Strzemie­
szyce Małe w 26 minut (4 kim.),
4 ta Tuczna Baba w 27 minut (4 klin),
5 Ząbkowice w 51 minut (5 i pół 
kim). Drogi wszystde polne i 
częściowo piaszczysto gliniaste. P ie r­
wotną akcię prowadził p. P iotr D e­
ja, nacz. straży miejscowej, w pół 
godziny nad całością objął kom en­
dę przybyły naczeln k rejonu p. H. 
Ga.ewski z Ząbkowic prowadząc 
akcję do końca.

Zadaniem straży było zabezpie­
czenie budynków zagrożonych i 
zPkw'dow^-me pożaru masowego,

a markowanego chorągiewkami w 
obrębie urzędu gminy. Praca stra 
żv była nader uciążliwa z braku 
wody. Czerpano ją z jednej stud­
ni aitezyjsmej (słabo działającei) o - 
raz sadzawki przy połączeniu 5 s i ­
kawek i uruchomieniu prow izorycz­

nych beczek i wiader. Niedostatecz 
na liość węży ró«wnież utrudniała 
akcję, to leż po dwugodzinnej akcji 
i przy pomocy deszczu częściowo 
rozwiązano zadanie.

Ćwiczenia te wskazały jak waż­
nym, czynnikiem gaśniczym jest w o­
da, a której naogół brak w Łośniu, 
stąd wniosek, że ojcowie gm iny 
winny zatroszczyć się o zakładanie 
sztucznych zbiorników wody w o- 
brębie swej gminy, aby zapobiec 
klęsce pożarów.

Po ćwiczeniach instruktor Pie- 
banek dokonał przeglądu taborów i 
zarządził odprawę oficerów, oma­
wiając szczegółowo niedomagania 
i uchvb'enia tE tvczne.

Z Dąbrowy.
(d ) „Z y w y  d z ie n n ik ". »Zywy dzień 

nik« urządzony w ubiegłą niedzielę 
przez klub społeczny im. marszałka 
J Piłsudskiego w Dąbrowie śc iąg ­
nął około trzech tysięcy osób.

Programem »żywego dziennika« 
było kolejne wygłaszanie referetów 
przez znanych w Zagłębiu działaczy 
społecznych. A wiec: dr. Gosiewski 
mówił na temat »Seim, rząd i spo- 
łecztńs!wo«, dr. Z. Madeyski »Pra- 
ca rządu w resorcie min. Prysfora«, 
J. Berbecka »Z tygodnia dziecka«, 
K. Nawrocki »Merszałek P iłsudski« 
dyr. Kaczkowski »Na progu«, Z Rych- 
ter — poezje i Z. Grątkowski — 
»5trajk w ko?a!niach«.

Żywą radość wśród publiczności 
w ywoła ło dowcipnie ułożonych wier 
szyków, określających, sylwetki b. 
prez. Cieplaka, d ra Marczyńskiego, 
prez. Madeyskiego, b. posła Cupia ■ 
i  a i innych. Autorem wierszyków 
by ł p. Z. Rychter.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnie usługi

ś. p.

Stanisławowi Syslerowi
Dyrekcji Tow Akc. „Zawiercie", Partji P. P. S. 
Związkom maisterkim, kolegom i znajomym skła­
damy serdeczne „tióg Zaplać“.

Zona, matka, brat, siostra i rodzina.

F U T R A ! Hajwiąksze w Zagląbiu F U T R A ! 
S K Ł A D Y  F U T E R

L. Goldstein i N. Tenenberg
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,
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ul. K ołłą ta ja  14, S-szs piętro 
Telefon Nr. 140.

3-go Maja 13 (vis a vis dworca gł.) 
Te le fon  N r. 344.

PO LECAJĄ: fu tra  dam skie  i m ęskie , k o łn ie rz e , e to le  i t. p. o ra z  różne  
s k ó rk i k ra ,ow e  i zag ran iczne  w w ie lk im  w ybo rze . 

WYKONyWUjĄ we w łasnych w arsz ta tach , w sze lką  ro b o tę , w zakres
kuśn ie rs tw a  w chodzącą.

— U rz ę d n ik o m  u lga  w  sp łac ie . —
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M IEJM IISTO .

M im o togo rozpaczliwego sta 
nu rzeczy, M o rre l wezasie obiadu 
zdawał się być na jzupe łn ie j spokoj 
nu rzeczy, M orre l w czasie obiadu 

Lecz ten spokój sztuczny na jba r 
dzie j w łaśnie trw o ży ł kobiety. W ola 
ły b y  one postokroć razy  głośne skar 
g i i  narzekania.

i?o obiedzie M o rre l m ia ł sta ły 
zwyczaj przeglądania pism. Teraz 
nie poszedł do swego gabinetu, lecz 
siedział dalej p rzy  stole, nierucho- 
m y i  m ilczący.

Kokłes znów w ydaw ał się zu­
pełnie ogłuszony, m a rtw y  i  niezdol 
n y  do zebrania m yśli. Cały dzień 
przesiedział na podwórzu, na słoń­
cu, z gotą głową, w  trzydziesto 
stopniowym  upale!

Emanuel stara ł się uspakajać 
kobiety, lecz szło m u to z trudem, 
bo sam nie m ia ł w ia ry  n i nadziei. 
N azbyt dobrze znał on ca ły stan 
interesu, by się m ógł łudzić.

Noc nadeszła i coraz bardzie j 
posuwała się w  głąb, lecz kobie ty 
się nie k ład ły , czuwając, w  nadziei, 
że ich  ojciec i  mąż wychodząc od 
siebie, zajdzie do nich. Lecz się za­
w iod ły . M o rre l doińero bardzo noż­

ną nocą wyszedł ze swej samotni i  
udał się w prost do swej syp ia ln i, 
aczkolw iek w idz ia ł, że w  pokoju żo­
n y  pali się światło.

P an i M orre l kazała w tedy cór­
ce iść spać, lecz w  pół godziny po­
tem podniosła się z łóżka i  boso w y ­
szła na ko ry ta rz , ażeby choć przez 
dziurkę od klucza zobaczyć, czem 
mąż się za jm uje tak późną nocą, 
dlaczego nie śpi?

Na ko ry ta rzu  dostrzegła jak iś  
cień, k tó ry  rozw ia ł się w  oddali.

To J u l ja , uprzedziła matkę w  
czuwaniu nad ojcem, gdy u jrza ła  
matkę —  rzuc iła  się je j w  objęcia.

— Pisze teraz — rzekła.
—  M orre lowa pochyliła  się i  

również zajrza ła do pokoju męża. 
Przekonała się, że piszę istotn ie, 
lecz dostrzegła to, czego nie dostrze 
g ła córka, że pisze na papierze 
stemplowym.

Na myśl, że mąż pisze testa­
ment, wzdrygnęła się cała, m iała 
jednak ty le  mocy, że s tłum iła  w y ­
dziera jący się z p ie rs i k rzyk

Strwożone kobie ty odeszły c i­
chutko do swych syp ia ln i.

N aza ju trz  M orre l b y ł jaknajspo 
ko jn ie jszy  i  chłodny. Z ożywieniem 
m ów ił, lecz o drobnostkach ty lko . 
Przed i  po śniadaniu pracował w  
biurze, oraz zwiedzał składy, puste 
nieomal zupełnie.

P o  ob iedz ie  d łu s n  n ie śn i! sw a

córkę, p rzycisk jąc głowę je j do 
swej p iersi.

J u l ja  potem pow iedziała matce, 
że serce ojca gw ałtow nie  tłu k ło  się 
w  piersiach, aczkolw iek zewnętrznie 
wydawać się on pragnie  spokojnym  
i  zimnym.

Bez żadnej zm iany m inę ły  dwa 
dni następne.

Całą noc z dnia 4-go na 5-ty 
września nieszczęsna żona spędziła 
pod d rzw iam i poko ju  swego męża, 
zaglądać co chw ila  do wnętrza i 
w idzia ła, że nie k ła d ł się on do łóż­
ka zupełnie.

lia n o  o godzinie ósmej, M orre l 
ja k  zw ykle  przyszedł cło stołowego 
poko ju  na pierwsze śniadanie. B y ł 
ja k  i  poprzednich dn i na jzupełn ie j 
spokojny, ty lk o  bardziej czuły i 
serdeczny dla żony i  córki. Następ 
n ie poszedł do- zw yk łe j pracy.

W  kilkanaście m inu t potem 
o tw orzy ły  się d rzw i i  stanął w  
n ich m łody mężczyzna, na którego 
w idok obydwie zbolałe kob ie ty k rzy  
knę ły  radośnie:

—  M aksym iljan !
I  rzu c iły  mu się w  objęcia.
—  k la tko !... siostro! — rzekł 

p rzyb y ły , w p a tru ją c  się naprze- 
m ian to w  jedną, to w  drugą — 
co się tu  u was dzieje, że wezwa­
łyście  mnie tak  gwałtownie?

Ach! nieszczęście, brącie — odpo 
w iedzia ła J u lia , lecz m atka Drzer-

Z Zawiercia.

(z) Z żyia rezerw istów i b, w o j­
skowych. \ \  ub. niedzielę w  doinu 
ludowym  odbyło się walne nadzwy 
czajne zebranie rezerw istów p rz y  
udziale około 100 członków koła, 
oraz k ilkudziesięciu  sym patyków.

Zebranie zagaił prezes koła K a  
zim ierz Badowski, k tó ry  w  podnio 
słych słowach skreślił cel i  zadanie 
rezerw isty, jako  obywatela w  czasie 
pokoju  i  w  czasie w o jny.

Punktem  2-gim zebrania była 
sprawa uroczystości 11-lecia oswobo 
dzenia O jczyzny od okupantów i  po 
święcenie sztandaru dla rezerw i­
stów. Prezes Badowski apelował do 
zebranych, aby ja kn a jliczn ie j staw i 
l i  się w  karnych szeregach i zamani 
festowali, że i w  mundurach cyw il 
nyc li p o tra fią  być żołnierzami.

Następnie p. W ito ld  Lubicz-Sa 
w ieki, sekretarz po w. koła federacji 
poi. zw. obr. Ojcz. odczytał apel za­
rządu wojewódzkiego federacji, na­
w o łu jący do ubezpieczania człon­
ków w P. K . O.

Zebrani postanow ili w  n a jb liż ­
szym czasie w ype łn ić deklaracje u- 
bezpieczeniowe.

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem „R o ty ". Następne zebranie 
wyznaczono na dzień 24 listopada, 
na godz. 10 rano w  domu ludowym .

(z) Ze straży m ie jskie j. Na ostat 
niem waLnem zebraniu' członków 
ochotniczej straży ogniowej m ie j­
skie j został dokonany w ybór zarzą 
cłu i  naczelnika straży. Do zarządu 
weszli pp.: Holenderski, E. E r be, 
P rzem yski, inż. Sow iński, G. Bern­
stein i  Banaćhiewicz. Na honorowe 
go prezesa wybrano prezydenta mia 
sta p. W o lffa . Do kom is ji re w iz y j­
nej weszli: pp. Sacbse, Lejzerow icz 
i  przedstaw icie l m agistra tu . Nączel 
n ik iem  straży został p. Mróz, zastęp 
cą — inż. Sow iński i . gospodarzem 
p. K ub ick i.

(z) „D zień  oszczędności^ W  dniu 
31 bm., t. j.  w  ezwmrtek obchodzony 
będzie „dzień oszczędności". Na pro 
gram tego dnia złoży się cały szereg 
odczytówg pokazów, reklam, ulotek, 
kolorow ych nalepek i  t. p. Szczegó 
ło w y  program  dnia podamy w 
Czwartkowym numerze.

(z) W ieprz pod pociągiem. Pędzo 
ny  na zabicie w ieprz, ̂ widocznie wo 
la ł sobie obrać in n y  rodzaj śmierci, 
bo już po przejściu przejazdu kole 
jowrngo zaw rócił i  w padł pod nad­
chodzący pociąg. K o ła  w-agonu do- 
skonnie zastno iły nóż rzeźnika.

u ttd S f i i i r f»»ri — o i  »-i.. i»~ii

w ała je j  mówiąc, by  zawIu«E>i iki 
ojca o p rzybyc iu  syna.

Ju l ja  wybiegła, ale w sieni za­
trzym ał ją  ja k iś  obcy człowiek, trz y  
m ający lis t w ręku.

—  Czy pani jesteś panną J u l ją 
M orrel? —  zapytał.

— Tak jest, panie — odpar ł a 
J u łja  lę k liw ie  — lecz czego żądasz 
odemnie.

—  Proszę przeczytać lis t ten.
Ju l ja  zawahała sic.
— Idz ie  tu  o ocalenie twmgo o j­

ca —  powuedział wdedy posłaniec.
J u łja  usłyszawszy to, w prost 

w ydarła  mu lis t z rę k i i czytać 
zaczęła:

„U d a j się natychm iast pani na 
ulcę Moi U an i  wejdź do domu nr. 
15, tam zażądaj od odźwiernego klu 
cza od pokoju na p ią tym  piętrze; 
gdy go otrzymasz — idź śmiało do 
wzmiankowanego mieszkania, w 
którern znajdziesz na kom inku leżą 
cy w orek z czerwonego jedw abiu; 
wmrek ten weź i  zanieś, ja k  ty lko  
zdołasz najszybciej, swemu ojcu. 
Jest rzeczą nieodzowną, by ojciee 
pan i m ia ł w orek ten w  swych rę­
kach przed uderzeniem godziny je-' 
denastej. P rzyrzekłaś m i ślepe po­
słuszeństwa, p am ię ta j!"

S im łbad M arynarz.
(c. d. n.)



Z maską rsa twarzy, z przekleństwem na ustach Zabawna historia testamentowa.
P o szu k iw a cz  listów anonim ow ych  napadł i zw iązał

urzędniczkę.
Zam iast m ężow i zap isa ła  majątek psu.

A re y n ie m ilą , acz w ielce o ry g in a ln ą  
p rzy g o d ę  m ia ia  p a n n a  H e le n a  M alanów  
ska. m ło d a  u rz ę d n icz k a  w W arszaw ie .

O g o d z in ie  9-ej ran o , podczas 
n ieobecności m am usi, 

z a k o la ta n o  do m ieszak u ia .
— K to  ta m  — s p y ta ła  p a n n a  H elc ia .
— S w ój —odpow iedz ia ł g lo s  m ęski.

Do p o k o ju  w szedł ro s ły  m ężczyzna z 
tw a rz ą  o b w iąz an ą

c z a rn y m  sz a lik iem , 
z poza k tó re g o  w id ać  było ty lk o  czoło 
i oczy

— M ilczeć, n ie  ru sza ć  się, bo będzie 
źle! — zaw o ła ł, podchodząc do p rz e ra  
żonej w a rsza w ian k i.

R o ze jrzaw szy  się  po m ie sz k an iu  rm- 
p y ta ł :

— G dzie lis ty ?

— J a k ie  lis ty ?  K ie  w iem  o niczem .
— No, no, dość te j  k o m ed ji. To m u s i 

się  fekoisczyć.
Z te m i sło w y  w y ją ł  z k ie szen i p o s tro  

fiek, p c h n ą ł p a n n ę  H elc ię  n a  fo te l, 
z a g lą d a ł do pudelek , 

nog i, a  re sz tą  s z n u ra  p rz y w ią z a ł do 
poręczy . N a s tę p n ie  podszed ł do s to lik a  
i, w y c ią g n ąw sz y  szu fladę , z rew id o w ał 
zaw arto ść . P o  s to lik u  p rz y sz ła  k o le j­
n a  kom odę, w reszcie- n a  szafę. N iez n a jo  
m y

z a g lą d a ł d opudelek ,
i  k o p e r t w 3rjm o w a ł l i s ty  i  p o ró w n y w a ł 
c h a r a k te r  p ism a  z p rzyn iesionem u  p ró b  
kam i. W idoczn ie  n ie  z n a la z ł tego , cze­
go szukał, bow iem  rzek ł:

(z) Uczestnicy, przebywający w 
obozach letnich dla robotników w 
Myszkowie, pow. zawierckiego, zech 
eą zgłosić się ^w powiatowej kom en 
dzie p. w. i w. f. w Zawierciu, ul. 
Pom orska-Nr. 22, w godzinach od 
8-ej rano do godziny 5-ej popołud 
nu w celu otrzym ania zaświadczę 
nia I-go stopnia.

Powyższe zaświadzenia wydawa 
ńe będą tylko osobiście każdemu z 
uczestników za potwierdzeniem od­
bioru.

Z Olkusza.
(ol) Konkurs na z iem iop łody  

w Wolbromiu. W dniu 31 brn. o d ­
będzie się w Wolbromiu cgó lny  
konkurs na ziemiopłody. Do konkur 
su stają kola młodzieży działu przysp 
roin. z  ca łego  powiatu.

(ol) Z ro i i  administratora zje­
chał na w i ę ź n a .  Właściciel n iedu­
żego  tartaku wryJnego w. gminie Bo-‘ 
lesławskiej, p. Lamler z Małopolski 
zaangażow ał sobie administratora z 
Krskowa, niejakiego Jana Wódka, 
któremu d a ł  upoważnienie do  p ro ­
wadzenia interesu. Adm nistrator tak 
się zabrał do adm nisiracji, że w ła ­
ścicielowi nic nie płacił, ale ten ze 
zgrozą dowiedział się, że admini 
s łra tc r  rozbiera tartak i sprzedaje 
po kawałku. Zam eldow ał o tern p o ­
licji, która poodbiera la  część desek 
i urządzeń tartaku od okolicznej lud ­
ności. Włodek s taną ł  w sądzie  
grodzkim w Olkuszu w dniu 25 bm. 
pod zarzutem roztrwonienia cudzego 
mienia i skazany  został na 4 mies. 
więzienia, a jego wspólnik na mies. 
więzienia.

2£ir.owię i ape&yt
o d z y sk a c ie  stosując  stale

pieuŁKi mimmmązŁ
Z E  S F I N K S E M

czy szczą  żo łąd ek , u su w a ją  n ie ­
s tra w n o ść , c h ro n ią  od  reu m a fy z - 
mu i a rtreśy zm u , u śm ie rz a ją  h e ­

m oro idy , czy szczą  k rew .
gb: Spięte W. ‘Borowsikoro 

W arszaw a, !erozobmsS;a 5 9 .

— P rz e p ra sz a m  p a n ią  za w yrządzo  
n ą  p rzy k ro ść . P o m y liłe m  się. To p isa ł 
k to  in n y . C zy m a m a  p ręd k o  w róci?

— J e s t  w kośc iele  
— zd ław io n y m  głosem  o d p a r ła  H e le n k a

— To p ro szę  się  k ła n ia ć .
I  w yszedł, p o z o s ta w iw sz y . z w iązan ą  

u rzędn iczkę.
P o  u p ły w ie  p ó ł g odziny , g d y  p a n i 

M a lan o w sk a  p rz y sz ła  z kośc io ła , w k a  
m ie n ic y  za p an o w a ł rw e tes . P o s ła n o  no 
p o lic ję , lecz p o śc ig  n ie  d a ł w yników . 
P a n n a  H e lc ia

n ie  w id z ia ła  tw a rz y  
n a p a s tn ik a , co oczyw iście u t r u d n ia  
śledztw o.

T a je m n ic z y  gość n ic  n ie  u k ra d ł,  choć 
w szu flad z ie  le ż a ły  p ien iąd ze , ze g arek  
z b ra n so le tk ą  i  p ie rśc io n k i.

Nicea w październiku 
Zm arła tu ta j onegdaj znana 

m iljonerka am erykańska 39-letnia 
E dy ta  Brown, która od szeregu lat 
m ieszkała 'sta le w Nicei, gdzie po­
siadała w łasną, przepiękną willę. 

Była ona w1 Nicei 
bardzo popularną postacią, 

gdyż ubierała się ekscentrycznie, 
stałe nosiła żałobę i miała przy so­
bie kilka białych róż, ą towarzyszył 
je j 8tale wielki, w spaniały pies. Gdy 
miejscowy notnrjusz otworzył w o- 
becności je j męża włocha Anzelma 
Bernedi pozostawiony przez p. 
Brown testam ent, okazało się, że 
ekscentryczna m iljonerka przezna­
czyła tylko stosunkowo niewielką 
część swego m ajątku  mężowi, a p ra 
wie całą fortunę zapisała ukocha-

Złotych 7 5 0 ,0 0 0 .— 
Złotych 3 5 0 .0 0 0 .— 
Złołych 2 5 0 .0 0 0 .— 
Złotych 150 .000 .— 
Złotych 100 .000 .— 
Złotych 80 .000 .-—

75.000.—
60.000.—
50.000.—
40.000.—
25.000.— 
i t. d.

Mggg

Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 

i t.

Ozw chciałbyś wyprać jedna z tych wielkich sum?
Możesz to osiągnąć, kupując los 

i kl. Loterii Państwowej 
w najszczęśliwszej kolekturze

Jóyrafp  H law skieno , w Sosnowcu, 3- r o  Maja 23.
e t .:

LUB W JEJ ODDZIAŁACH:
HS3E3

nemu psu z rasy  newfunlandczy- 
ków, czyniąc „opiekunem" psa i za 
wiadowcą jego własności owego no- 
tarjusza.

Zapis ów jest epilogiem cieka­
wych antecedencyj, o których żywo 
obecnie mówią w Nicei.

P. Brown przybyła do Nicei 
przed ośmiu la ty  jako wdowa. Tu­
ta j po pewnym czasie poznała wło 
cha Anzelma Bernedi, kelnera jed 
nej z miejscowych wytw ornych re 
s tauracyj hotelowych i 
zakochała się w nim bez pamięci. 

Włoch rzekomo również bardzo ją 
kochał, a przynajm niej tak  zapew­
niał bogatą am erykankę. Toteż 
niebawem p. Brown została jego żo 
ną. Przez szereg la t pożycie malżeń 
skie było bardzo szczęśliwe.Na kilka 
miesięcy jednak przed śmiercią do 
wiedziała się am erykanka, że mąż 
je j od szeregu lat ma przyjaciółkę, 
z którą ma nawet kilkoro dzieci. — 
Wiadomość ta  podziałała na nią w 
sposób ■wstrząsający. Nic nie mó­
wiąc mężowi,

cichaczem zmieniła testament. 
Aby tem bardziej niewiernego męża 
dotknąć, zapisała mu mały legat, 
przeznaczając natom iast olbrzymią 
sumę na rzecz swego psa.

W ystrychnięty w ten sposób na 
dudka, wioch zamierza pono wdro 
żyć kroki zmierzające do unieważ 
nienia testam entu, ułożonego rzeko 

— zamroczenia umysłu.

^ y c ie  g o sp o d a rc z e .
G I E Ł D A .

W arszawa 28.10.
Nowy Jork M 89*/,
L ondyn 45 50
Paryż 55,15
Wiedeń 125,51
P rag a  26,41
S tw slca rla  172,77
K openhaga 253.95
Berlin 215,50
Do!. War. pr. obr. 8,9074
6°/; P o t. Dolarowa 653,0—64,—
5°/. P o r  Konwersacyina i t ,  dO,—
4% Pot. Inwestycyjna zł. 118,00-118,50 
474% Zlemsk. Kredyt. 47,25 

Tendeneia: m ocniejsza.

A K C IE
Warszswn 

Bank Handlowy 119,00—120,00 
Bank Polski 164,—
Bank Zachodni 70,— 
fSank spól. sarobk. 73,50 
S tarachow ice 20,25—20,75 
Li pop 27,75
M o d n e ’dw  18,50— 19,00 
N o rb l in  9 1 ,—
O strow ieckie 85,—
Parow ozy 24,—
Hnberbusz 100,—

J mbeneltt: utrzym ana

28 10

Ceny masła.
W kraju tendencja m ocniejsza , 

na skutek zmniejszenia p r tP ukc jl  
przv rów noczesnem  zwiększeniu koci- 
sumeji z  racji chłodniejszej pory 
roku. Związek spółdzielni m leczar­
skich  i jajczarskich w W arszaw ie 
notuje od  dn. 16 b. m. aż  do odw o 
łania: m as ło  m leczarskie I kategorii 
zł. 6 20 —  6.70, 11 gaf, 6 00 —  6 30 
za 1 kg.

w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbrowie Górniczej, 3 go  Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego P 0 SSClĘ O t f Z y i M  kftŻdty 
w Czeladzi, Rynek 8. u korzy  kursy szoferskłę

Połowa losów wygrywa! S T _ K O N O P K I
Ceny losów: 

ót iartka Zł. 19, połówka Zł. 20, cały Zł. 40
ZAMÓWIENIA LISTOWNE 

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ POCZTĄ

.

abflfofrftłgBE 'A S M

w Sosnowcu, Swobodno 7.
S zkoła jest najstarszą i n teuszą bo 

m n  możność dania przv swven w arsztatach 
słuchaczom zap o zn an a  się z częściami i 
różnemi defektami sam achodu, które szo­
fer nta na porządku d z ie tn e n , a r a  tzić s o ­
bie m u;i w drodze i m  każdym mis sc.j.

T an n ie j . s t  sz o  s-a ro , ..tóry tvlko u- 
mio jeździć t o posadzie takiej nie ma co 
morzyć.

Ja zd a  d a rm o  na różnego rodzaju typu 
wozach.

Z ap isy  codziannJa od 9 r. do 9 wiecz.
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Dvrekcia Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego
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W  m ieście 

i p rz y  u licy

sum a 
zaległości 
w ra ta c h

Sum a 
ni eum orzonej 

pożyczki

L icy tacja  
rozpocznie 

się od sum y

W a d j
(kaucj

i  m
a)

N o ta rju sz  

k tó ry  d o p e łn i licy tac ji

L icy tac ja  o d b ę d z ie  sią  

o  go d z . 10-e j z ra n a  d n ia
o.
CD
cd Z łote gr. Z łote gr- Złote Z łote gr.

688

w  B ę d z i n i e

K o łłą ta ja 7517 86 27484 56 44625 4462 50 S z re tte r  T e o d o r 6 lu teg o  1930 ro k u .

610 3757 03 13534 40 21975 2197 50 »f 9f
O 99 99 99

384 4359 11 15736 42 25875 2587 50 99 99
7 ,i •> >»

422

455

99

S ą c z e w s k ie g o

5559

1694

44

02

1 7 7 3 ,

12610

12

55

28875

20475

2887

2047

50

50

99 99 

99 •»

7 „  » i»

18 m a rc a  1930 ro k u .

59

w  S o s n o w c u

W sp ó ln e j 7238 67 22080 02 35850 3585 — D re sz e r ja n 19 m a rc a  1930 ro k u . 

19 „ ,, ,«
1730 K alisk a  r. N a ru to w ic z a 7920 — 36000 --- 54000 5400

~
<• »

.933£

w  Z a w i e r c i u

Leśnej 11642 77 76181 76 115875 11587 50 S zczep k o w sk i A n to n i £ 17 „  ,, n
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"  F - m a „ O K U L A R I U M “
S p . z o g r . odp.

Telefon 2 -4 8 . S0Sn0Wi8Gt Ul. 3-80 M aja 21. Telefon 2.-48.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y  
Skład przyborów fotografioinyołi i r a d i o t e c h n i k a .
P o l e c a  w dużym wyborze części radiowa kra owe i zagraniczne. 

Przyjm uje do  reperacji w sze lk ie  aparaty  radiowe, 
głośn ik i,  s łuchaw ki, akum ulatory i t. >.

Obsługa fachowa. . Ceny Pr ‘ VSt?pne.
w  STACJA ŁADUNKOWA dis  akum ulatorów  do żarzema s anodow ych. ^
H ££3 0 0 0 0 O O 0 0 O 0 O O O 0 O O O 0 O O 0 O 0 0 0 £@

Ha sezon zimowy
I  Bogato zaopatrzony w różne towary wełniane i try- »
f  kołowe dla pan i panów, . , . ,
I palika dziecinne w rożnych wielkościach,
I  oraz cerata, kalosze, śniegowce i nowości sezonowe poleca 
I  M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Yt a * *  Sosnowiec, Modrze;owskat Stan sław Dusza Hau „ i w o m - .
* C eny konkurencyjne. C eny konkurencyjne
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F ab ryk a  w y ro b ó w  p ap ierow ych , k s ią g  buchalłeryjnych ,
— -  z e sz y tó w  szk o ln y ch , se g re g a to r ó w  i sk o r o szy tó w  - —

S . L  A  P  G  E  R  w Sosnowcu, Warszawska 10.
zawiadamia młodzież szkolną, że od frontu w tymże domu zo ^  w
stał otwarty sklep detaliczny materjałów piśmiennych w du- |
żvm wyborze. Ceny są przystępne. Dla kół opieki szkolnych *

— i stałych odbiorców specjalne ustępstwa. — *

F R E B L A N K A  z dobrem i po leceniam i 
z szyciem  i h a ftem  poszukuje  posady  
do dzieci od zaraz. Z głoszenia do „Ex- 
p resu  Z agłąbia" Sosnow iec.___________
P O T R Z E B N Y  su b jek t fry z je rsk i. P o­
goń, R y b n a  3. ______________
PO T R Z E B N Y  su b jek t f ry z je rsk i od 
zaraz. P ia sk i, ul. Zw ycięstw a N r. 1.
P O T R Z E B N A  zdolna eksp ed jen tk a  do 
Sklepu, pożądana p ra k ty k a  w h an d lu  i 
odnośne refe rencje . Z głoszenia z odpi­
sam i św iadectw , P iłsudsk iego  25,
Peucker.
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LOSZRNtA.D R O B N r OS

Nauka i wychowanie.

K L Ą S K A  s z k o ł a  m u z y c z n a  w  
K A TO W IC A C H , ul. Szopena 16, tel. x36 
p rz y jm u je  jeszcze uczni ca ły  pazcizier 
n ik  na rok szkolny 1929-30. O p ła ty  od 
25 zł. m iesięcznie. Dla dzieci wdów, sic 
ro t. inw alidów  i robotników  . u lg ą  39 
proc. Dla zam iejscow ych zniżka ko.e 
jow a 75 proc.

N O W O CZESN E 4-ro lam pow e ra d jo  
okazy jn ie  do sp rzedan ia , w yłączające 
s tac je  m iejscow ą. S tan is ław  Szulc, 
Sosnowiec, S ielecka 24, teł. 7-96. 
M ASZYNA bębenkow a do szycia Sin- 
g e ra  do sp rzedan ia . K onstan ty n o w sk a  
19, Jab łczyńska . 
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Ktspno i sp rzedaż .

Za gotów kę ł rsa ra iy t
O tom any, k o ze tk i i m a­
te race  na jlep ie j zamó­
w ić w Z akładzie  Tapi- 
cersk im  G raabow skiego, 

Pogoń, Z ielona 23.

SZYNY B U D O W L A N E  nisk iego  ty p u .  
o raz  żelazo użytkow e poleca f irm a  fĘ%  
P fe ffe r , S k ład  s ta reg o  żelaza, Będzin, • 
M ałachow skiego 33. Tel. 4-70.
JE S T  do sp rzed an ia  p lac  60 p rę tów  vr 
D ąbrow ie G óra. p rzy  uL K ościuszki 33. 
W iadom ość n a  m iejscu.

P o s a d y  i p r a e s .

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz  ukoń­
czywszy n a jlep szą  szkołę sam ochodow ą 
Inż. K l e b e r a  S o s n o w i e c ,  
uł. W arszaw ska 22. N au k a  rano  lub 
wieczorem . Sześciocylindrow e sam o­
chody. P raw o  jazd y  zapew nione. W pła  
ty  ra ta m i. Z apisy  codziennie._________
PO T R Z E B N Y  zdolny handlow iec, k tó  
ry  m ógłby  objąć p rzedstaw icielstw o 
sprzedaży  a rty k u łó w  p ierw szej p o trze­
by  n a  dogodnych w arunkach . W ym aga 
n a  k au c ja . .W iadomość w adm . „Ex- 
p re su “. _______ _ _ _ _ _ _______ ______
PO T R Z E B N Y  służący do k on ia  i  służą 
ca do gospodarstw a.. Zgłoszenia: ks. 
H uszno, D ąbrow a Górnicza.
PO T R Z E B N Y  zaraz  su b jek t fry z je rsk i
Olkusz, G ielbard.  _
P O T R Z E B N I nczciw i chłopcy do raźno 
szenia g a z e t  Zgłaszać się z rodzicam i 
do f i l j i  „E x p resu “ w Z aw ierciu.

D W A  pokoje, k u ch n ia  w śródm ieściu  
odnajm ę. Czynsz roczny  dogodny. D ą­
brow a, K ró tk a  3.
E L E G A N C K I pokój um eblow any z u- 
żyw alnością sa lonu  do w ynajęc ia . Sien
kiew icza 4. dozorca wskaże._________ _
P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  w śródm ie­
ściu  B ędzina, nada jącego  się n a  biuro. 
Ł askaw e zgłoszenia do a d m in is tra c ji 
pod „B iuro". __________________
P A N I sam otna  p rzy jm ie  n a  m ieszka­
n ie  in te lig e n tn ą  p an ienkę  albo uezeni- 
ce zaraz. W iadom ość w ad m in is trac ji. 
Z PO W O D U  w yjazdu  o dstąp ię . w Sos 
now eu czteronokojow e m ieszkanie  w raz 
z m eblam i. O ferty  d la  W . R. „E xpres 
Zagłębia".

©łuchota
F enom enalny  w ynalazek  EUFO NJA  zade­
m onstrow any  specja listom . S am  się w y­
leczycie z p rzy tęp ionego  słuchu , szum u 
i c iekn ięc ia  z uszów . Liczne p odz iękow an ia . 
P ouczającą  brOBZurę na  ią d a n ie  w ysy ła  b ez ­
p ła tn ie  EUFONJA, Liszki ko ło  K raso w a

Najtroskliwszym opiaku- j 
nem dziecka są i

Puder, Mydło i Krem i 
B EBE S Z O F M ANA. j

Z g u b ło n e  d o k u m e n tv .

K U Z A J A lo jzy  zgubił książeczkę woj 
skow ą w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec. ________ _____
Z D A N K IE W IC Z  W incenty7 zgubił 
książkę w ojskow ą w ydaną przez P . K. 
U. Będzin. _______  _ _ _ _ _ _ _ _
N O W A K  K azim ierz  zgubił książeczkę 
k a sy  chorych  w ydana w Sosnowcu. 
CHÓD UH Józef zgub ił leg itym ację , 
w ydaną przez U rząd  P o śred n ic tw a  P r a
cy w Sosnowcu. _________  _ _
S U S Z Y Ń S K I M ichał zgubił w yciąg z 
k siąg  ludności w ydany  przez gm inę
K rom ołów . ____
Ty,A AK J a s n y  zam. w Sosnowcu, ul. 
T a rg o w a  15 zgubił książkę w ojskow ą 
w ydaną przez P . K . U. w Sosnowcu. do: 
wód osobisty  w ydany  podczas, o k u p ac ji 
n iem ieckiej.

JA N IN A  Z iętków na zgub iła  dowoU 
kolejow y w ydany  przez D yrek c ję  W ar
sz a w sk ą ._________  — ——-
P R U S A K  W ładysław  zgubi! książkę 
kasy  chorych  w ydaną w Sosnowcu.

ZA D Ł U G I .żony m ojej J a o i U  J g  
z D ulejów  n ie  odpowiadam, S tefan  
ko. wieś Ł agisza.________  — ....----------- —.
E U G E N JU S Z  S z a r  zgubił p o r t t e l z a -
■nripreiacv 49 z ł , 3 fo tog ra f  je , k a r tę
p ła tn iczą  i wyciąg z ksiągGuanosci wy 
danv  przez gm inę C hm ielu ik. Znalazcę 
up rasza  się o zwrot. Sosnowiec, M odrzę
jow ska  33. dozorca.________  _------
D N IA  29 w rześn ia  kupiłem  sklep  ua 
w łasność w M ijaczow ie . Prz y 
O krzei od Z ofji i M ak sy m iljan a  Zytow 
i za wszelkie d łu g i zac iągn ięte  przez 
n ich  nie odpow iadam . M ieczysław  b a ­
jek.

$|ydaw cfi: Helena Moosl^rska.
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